
Gdy tylko stopnieje śnieg i rozmarznie gleba, 
możemy siać bób, szpinak i pietruszkę. Potem od 
połowy marca przy dobrej pogodzie można siać 
groch, rzodkiewkę, wczesną marchew i cebulę. 

Oczywiście  nim to zrobimy, trzeba dobrze  
przygotować podłoże. Tam gdzie gleba jest ciężka, 
trzeba ją przekopać. Można przy okazji rozluźnić 
ją kompostem. Zawartość kompostowników 
zakładanych wiosną jest gotowa do rozsypania 
pod rośliny trwałe i do mieszania z glebą. 
Kawałki nierozłożone wrzucamy na dno nowego 
kompostownika. Komposty zimowe potrzebują trochę 
czasu do zakończenia rozkładu – z nich będziemy brać 
ziemię kompostową latem. Szykując grządki starannie 
wybieramy z nich korzenie niepożądanych roślin 
trwałych: perzu, rdestu, mniszka i innych tzw. chwastów.

Wysiane rośliny mogą potrzebować ochrony nie 
tylko przed mrozem, ale i przed ptakami, które 
chętnie podjadają np. groch, oraz kotami, które 
lubią pogrzebać w świeżo wzruszonej ziemi. 
Zabezpieczeniem może być agrowłóknina ułożona 
na grządkach ale także gałązki wtykane w ziemię. 
Agrowłóknina ochroni dodatkowo przed mrozem 
i przed przesychaniem gleby w słoneczne dni. 

Pod osłonami lub w doniczki na parapecie  
wysiewamy po kolei nasiona roślin ozdobnych 
i warzyw na rozsadę zgodnie z instrukcjami na 
opakowaniach. Kiedy wzejdą i trochę urosną, 
zacznie się czas pikowania, czyli przesadzania 
pojedynczych siewek do wielodoniczek lub – 
np. w przypadku porów – wprost do gruntu.

Do gruntu można też sadzić kupione rośliny 
cebulowe lub pierwiosnki. Pod koniec marca 
możemy mieć szansę na zbiór pierwszych 
listków sałaty, a nawet rzodkiewki spod osłon.

Miesiąc szykowania grządek i siewu

Ogródek przedszkolny - prace w marcu


